M.p. sobota 17 lutego 1945 r. 


ROK wt ONAT „A: 


am a zm m O m WR M R R CM GD GE RO M RO UŃ M NĄ OW GUY WD R ORA czĘ MA SR RO W ZR 0 CHE SME MW M M R SW WY UD GH CZD WY CZ GO M z GW CUD M 0 WA HD c M BD M R WD 0 HE W SRO O u UR 0 SZM NĄ CD MD AUD CP az RY MA <A 0 M u M O m 


„Konferencja t.zw.wie- 
lkiej trójki, odbyta 
w Jałcie, powzięła u- 
mei które w razie 
realizacji zlikwidowałyby niepodległość 
panstwa polakiego. Taka jest istota uch- 
wał kcymskich. Z tego każdy Polak winien 
dokładnie zdać sobie sprawę. Tak to zo- 
stało określone przez rząd premiera Ar- 
ciszewskiego - jedyny czynnik, który 
dziś w sposób niezależny i prawny może 
wyrazić wolę narodu polskiego, Premier 
Arciszewski obreslił uchwały krymskie 
jako piąty rozbiór polski. Nie jest bo- 
wiem prawdą, że ta Polska, o ktorej mó- 
wiono w Jałcie, to byłaby Polska niepo- 
dległa. Prawdą jest natomiast, Że stan 
nowiłaby faktycznie CZĘŚĆ ohazaru, na 
którym władzą najwyższą jest Stalin. 

Zamierzone jest narzucenie nam 
"rządu", który ma być rzekomo "rządem 
polskiej jedności narodowej", a w rze- 
czywistości może być jedynie filią rza- 
du moskiewskiego. Zamierza się utworzyć 
konstruko ję polityczne, która jest obs- 
tawiona frazesami o wclności i, qemokra- 
oji, a w rzeczywistości jest zaprzecze- 
niem obu -tych pojęć. 

Zamierza się zorganizować w Polsce 
"swobodne" wybory ~- pod bagnetami armii 
sowieokiej. Zamierza się dopuścić do 
wyborów "wszystkie elementy antynanis- 
towskie”, choć wiadomo z góry, że sgod- 
nie z metodą sowiecką w.praktyce za ‘pro~ 
nazistę będzie uznany każdy antybolsze- 
wik. Tworry się dla "rozszerzenia pods- 
taw demokratycznynh” pseudo-rządu tym- 
ozasowego komisję trzech, złożoną z Mo- 
łotowa, ambasadora bryty jakiego i amba- 
sadora amerykanskiego, choć wiadomo, że 
skład tej komisji jest r ENA 
wszelkiego parytetu i że wola Mołotowa 
będzie w niej rozstrzygająca. On, Moło- 
tow - przedstawiciel dyktażury, jakiej 
świat nie widział, przedstawiciel "demo- 
kracji", w której każdy europejczyk udu- 
siłby się po miewiącu — ma być organiza- 
torem demokracji polskiej. Konferencja 
krymska daje Rosji wolną rękt w Polsce. 

Jaka w tych zmienionych warunkach 
powinna być linia naszego postępowania? 
Każdy z nas zadaje sobie to pytanie.Od- 
powiedz znajdujemy w oświadczeniu Rządu 
Polskiego i w jego apelu do wojska.Sta- 
nowisko Rządu polega ra tym, że nie uz- 
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naje on'decyzji, powziętych na konferen- 
cji krymskiej i stwierdza, Że decyzje 
„te "nie mogą być wiążące dla narodu pcl- 
skiego". Rząd Polski uważa, Że "metoda 
zastosowana w sprawie polakiej znajduje 
się w sprzeczności s elementarnymi gza- 
sadami, wiążącymi Sprzymierzcnych i sta- 
nowi pogwałcenie litery oraz ducha Karty 
Atlantyckiej a także prawa każdego naro- 
du do bronienia swych własnych interes 
sów", 

Dziś - po csarnych uchwałach konfe- 
rencji krymskiej - widzimy zw większę 
wyrazistością, jak ałusznj politycznie 
był projekt rządu premiera Arciszewakie- 
go, aby narazie oddać nasz kraj pod mię- 
dzynarodowy zarząd Sprzymi6r zony ok, gwa- 
rantujący na przyssřość przejście real- 
nej władzy w'polskie rtce, Rosja oras 
ulegające jej żądaniom kraje anglo-sas- 
kie nie zgodziły się na ten plan. To 
negatywne ich stanowisko jest potwier- 
dzeniem faktu, że Rosja chce być trwa- 
tym A BNE Polaki.i nie chce wpus- 
cić do kraju żadnego czynnika, który by 
choć potencjalnie reprezentował rzeczy- 
wisty motyw niepodległości Polaki,Eisen- 
hower oddał Francuzom zarząd wyzwolonej 
Francji, W "wyzwolonej” przez Stalina 
Polsoe rządzi i rządzić chce nadal apa- 
TĄ sowiecki, 

. CO czynić w tej tak bardzo trudnej 
ER EA która stanowi istotny przełom 
polityczny í otwiera przed nami „nowy ro- 
zdział ciężkich dla nas wydarzeń ( Apel 
rządu do wojska wzywa nas do zachowania 
spokoju i dalszego pełnienia naszej żoł- 
nierskiej służby. Rząd w swojej deklara- 
cjiii w apelu swoim do nas dał wyraz u= 
czuciom i myślom, ktore gą ucauciami i 
myślami wszystkich „Polaków, zarówno W 
kraju jak na uchodzetwie, zarówno wojska 
Jak i społeczeństwa gywilinego. Rząd pre- 
miera Arciszewskiego ma pełne zaufanie 
Polaków i korzysta w tej ciężkiej go- 
dzinie z pełnego ich poparoia. 

Musimy rozumieć nowopowstałą sy tua-- 
cję polityczną jako otwarcie nowego roz- 
działu walki o niepodległość . Wajka ta 
będzie szła dalej i skupi wazystkich ; 

+P”awy ch Polaków pod sztandarem rzeczy- 
wistej wolności i niepodległości. Pod 
tym - i tylko pod tym - sztandarem doj- 
dziemy do zwycięstwa, 
—O00000)00000— 
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PRZZTB Wielkie procesy po- 
| ało lityczne są prócesa- 
ZWYCIEŻYĆ_ mi dynamioznymi, /e- 


by je rozumieć ,trze-. 


ba zawsze pamiętać, 
że to, co jest dziś, to nie jest "koniec" 
całej ewolucji : to tylko faza przejścio- 
wa Jo następnego etapu. Zmienność zjawisk, 
które następują po sobie na terenie ży- 
cja politycznego, Jest wielka, nieraz 
wręcz zdumiewa jąca, 

Gdy przyjrzeć się ewolucji politycz 
nej jakiegoś kraju czy świata, okaże się, 
JĄ każda Skipas DODANE niesie ze 
nie tylko — „adi egna możliwość, To tez; Pas 
pesymiści mówie; nam dziś; przyszłość musi 
być czarna, my WANG dei Jutro sytuao- 
ja może być zupełnie inna,niż dziś, a na- 
wet - wprost przeciwna niż się sądzi we- 
dług Czisiejszych ckclieczności. | 
` Przykłady. W roku 1914, gdy zaczyna- 
ła się wielka wojni, brażano sobie, że 
skonczy się ONA, tele, takimi czy 
innymi zmianami Tymczasem wojna 
przyniosła rzeczy zasadniczg nowe i nie- 
oczekiwane ; np. nieznane dotąd : panstwo, 
komunistyczne, które objęło szóstą część 
globu ziemskiego. Rozpadły się stare, si- 
lne, setki lat liczące monarchie, Ota- 
ły nowe panstwa, nowy kształt Europy, no- 
we zugadnienia polityczne, których nikt 
nie przewidywał, albo przewidywał =- jeaen 
na milion. 

Także w':toku obecnej wojny widzimy 
wciąż wielkie niespodzianki i dziwy. 

w pierwszej fazie wojny Hitler zdo- 
był oałą niemal Europę, stał pod bramami 
Aleksanirii i chciał zdcbyć świat, Dziś 
broni swej własnej stolicy i widziałby 
wielki swoj sukoes w utrzymaniu przędwo- 
Jennyoh granice. W listopadzie 1941 r. 
wszystkim się zdawało, że Rosja Sowieoc- 
ka rozpada się, a dziś - wydaje się, że 
szykuje się do władzy nad całę Europą, 

w sierpniu 1939 Sowiety sprzymierzy- 
ły się z największym swo im wrogiem - 
Hitlerem, a w dwa lata pozniej Hitler 
napadł ra Sowiety, którym zawdzięczał 

swoje wielkie zwycięstwa. 

Wydawało się rzeczg niemal pewną, 
że Japonia czyha na Ros JĘ i uderzy, gdy 
tylko Rosja przez kogoś trzeciego Zos- 
tanie zaatakowana. Ukazało się, że Ja= 
ponia jest neutralna wobec Rosji i umo- 
żliwia jej wygranie wojny z Niemcami - 
swoim sprzymierzencem, i to = przy po- 
mocy Bmeryki, która jest w stanie wojny 
z Japonis, 

Anglia, która czuła się*tak.bar- 
dzo Polsce daleka, wykazując c zę3%o je 
niezrozumienie dziejowo - światowej To= 
li Polski - właśnie z powodu Polski 
przystąpiła do wojny. 

Rosję "wiązał" z Wielką Bry tanią 
stary głęboki antagonizm interesów. 
Dziś Rosja jeast"przy jacielem"” tejże 
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Wielkiej grytanii. Natomiast Polska-na j- 
wiarkięjssy sprzymierzeniec Anglii, je- 
dyny kombatant w tragicznym dla Anglii 
roku 1940 - została w wiadomy sposób 4 
potraktywana w Teheranie i Jatcie, t 

Finlandia była oczkiem w głowie 
krajów anglo - saskich, ktore w czasi 
wojny rosyjsko - Pińskiej 1939 - L94U 

żarliwie broniły jej niepodlezłości 
przed rosyjskim napastnikiem. Te same 
kraje w czasie wojny Sowietów s Niemca- 
mi i Finlandis zażądały od niej zawar- 
cia pokcju z Rosją i zerwały stosunki 
dyplomatyczne. 

Churchill wielokrotnie w okresie 
1918 - 174C charakteryzował Roaję So- 
wiecką jako wropn ludzkości. Dziś Roa- 
ja Sowiecka przy aprobacie "demokra ty - 
cznych" Anglosasów uaiłuje zagarnąć ca- 
łą Europę, budując dyktaturę i niewo- 
lę. Gdy zaś - na terenie Grecji - 
Anglia walczy przeciwkc komunistycz- 
nej dyktaturze, "demokratyczni" ózłon- 
kowie angielskiej Izby Gmin robią Jej 
zarzut mieszania się do wewnętrznych 
spraw kra jów wy zwalanych, popierając w 
ten sposób- komunizm - ka U aCywRRA 
swego wroga. 

wreszcie Franc ja — uosobienie li- 

beralizmu kę mieszczanstwa - zawiera 30+ 
JUsz-£ rosy jska "dyktatura proletaria- 
tu”, bijąc tym Anglię, 1. FolskSy"POlskĘ, 
BIAN jest PNE sojusznikiem ` 
Francji i która - jedyna w całej Entos- 
pie - była gotowa zbrojnie reagować z 
powcdu remilitary zacji przez Niemców 
Nadrenii. 

Tak wyglądają te dziwne i nie- 
możliwe do przewidzenia fakty, zachó- 
dzgce na terenie polityki. Gdyby kto- 
kolwiek zadał. sobie pytanie; zanim 
się. staty, czy moją się stać, z pew- 
nościę odpówiedziałby :"nie". A jed- 
nak - stały się. | 
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Dziś Rosja ma dobrą koniunkturę. 
Idzie wciąż naprzód w Europie i na Eu- 
ropę. Dręczy nas pytanie : czy będzie 
szła dalej, czy ustabilizuje swoje 
wpływy i co będzie z Polską ? Niekto- 
rym Polakom brak już tchu. Odpowiada ją:;: 
Ros Ja, będzie dalej szła naprrod, dlatego 
Polska musi jej ustąpić i ra wszelką 
cenę ~ "porozumieć się" choćby po 
rozumienie" rownało się kapitulacji. 

Jest to błąd poważny. Trzezwy po- 
lityk polski nioinósanten hakimówić . 
Być może, że Rosja Jeszcze przez pewien 

„czas będzie zwyciężała W polityce świaą- 
„towej. Ale obox tet możliwośc istnie- 
je też możliwość odwrotna. Wojna obec- 
na - wobec maksymalizmu imperian istyc zk 
nECO „Stalina - musi wreszcie postawić 
na równe nogi cały świat naszej kultu- 
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Narody europejskie przełamią swą i Taka. była niepodległościowa walka pol- 
bierność i otworzę sobie drogę do wol- skięj partii socjalistycznej - przeci- 
ności. A wtedy nastgpig rożne, dziś wko rosy jskiem caratowi. Taką była 
nieoczekiwane przemiany w układzie w wojna Piłsudskiego o Polskę'- przeciw- 

3 stosunków politycznych świata. ko wszystkim zaborcom. Takie były o- 

r Dlatego - nie wolno nam z niczego , fiary i trud bojówy milionów ludzi, 

rezygnować, nie wolno; nam uznawać fas- SEx którzy w obronie własnej ojczyzny le- 
tów dokonanych, niesących nam. śmierć. | gli na polach bitew pierwszej wojny 
Nic wolno dlaveyo, ż€ nikt dziś nie > Światowej, wierząc w lepszą przysz- 
jest w stanie przewidzieć jak się da- łość. ludzkości. I taką wreszcie walką 
lej potoczg wydarzenia. Dopóki wojna pełną treści moralnej jest bój o sapra- 
trwa i dopoki nie zaskrzepł żaden nie- wiedliwe oblicze świata, toczony dzi- 
pomyŚlny dla nas powojenny stan rze- aiaj również przez miliony ludzi, wie- 
czy, wszystko będzie się jeszcze zmie-. - dzących napewno, co oznacza to Droate 
niało, nic jeszcze nie jest stracore, słowo ; prawda i napewno niewiedzą- 


cych, co to jest oszustwo polityc zne. 

A jednak - gdy wmyŚleć się w to 
wszystko wielkie i największe - i na- 
wet całkowicie je docenić - to trzeba 
sobie powiedzieć, że Armia Krajowa by- 
ła w swej wielkości zjawiskiem najzu- 
pełnia osobliwym. Takiej Armii - ani 
dzieje Polski, ani wogóle dzieje ludz- 
kie nie znały chyba jeszcze dotąd. 

x XI ze 

wości na przyszłość, | A 

Realistą był Churchill wtedy, gey Po wrzeŚ niu 1939 wielu Polaków na 
w beznadziejnej, zdawałoby się, sytuacji obczyznie łamało się wewnętrznie po- 
Wielkiej Brytanii w roku 1940 oświad- POZA IEOBE OKE DB PAEKAN 
czył, że Anglia będzie się broniła w zumiałe; nawet żelazo łamie się pod 

oiężarem nadmiernym. A ciężar, ktory 


wszystko może być jeszcze wygrane. 
Krótkowidzejcy pseudo - realizm 
polityczny popełnia błąd, a raczej 
zbrodnię, gdy, widząc tylko ponure 
"dziś", uważa, że takież ponure mu- ` 
si być "Jutro" i - kapituluje. Praw- 
dziwy realizm rozumie, że procesy j).0- 
lityczne zawsze, a zwłaszcza podczas 
wojny, s9 ZO APW AE ZAWS Ze PORRER: 


każde.) sytuacji, że nie skapituluje nas przyghiotł 1 września i odtąd 
nigi. rA j A p rósł nieprzerwanie, aby w zřowrogim 
Realistami Jesteśmy dzisiaj my, dniu 17 września podwoić się - był 
gdy z całym przekonaniem wypowiadamy ciężarem ponad siły. Widzieliśmy, jak 
te sane słowa i murem za nimi wszyscy ginął nasz dom, widzieliśmy, że nie- 
stoimy w obronie bytu i suwerenności mieckie i sowieckie czołgi rozdepta- 
RzeczypospolitgjJ. ły naszą przeszłość, a my - uchodźcy 
R | wojskowi i cywilni - zdławieni nieaz- 
l Z | x | | częściem i cbcością Środowiska, w o- 
% | ! | wej chwili nie widzieliśmy jeszcze 
przyszłości, Trzeba było paru miesię- 
KRAJOWE. rozwigzana. Poważna to odprt żyć psychicznie, aby zaczęły moc- 


no wierzyć w odrodzenie Panstwa, je 
znaczy ; znów zaczęły żyć. 
Ale oni - w Kraju - mieli więcej 


chwila w naszym życiu, 
Armia Krajowa była nie 


| *2 | 
ARMIA krmia Krajowa została cy, aby miliony Polaków zdołały się 
tylko zbrojnym ramieniem Rzeczypospoli- | 


hartu. Ich wolne dusze w niewoli oka- 
saty się silniejsze od żelaza, W paž- 
dzierniku 1939 zaczęli formowanie Ar- 
mii Krajowej. Już w pazdzierniku. W 
„tym jest pierwszy objaw ich heroizmu. 
Armia Krajowa była dużą armią. 
Nie mamy dokładnych wiadomości, ilu 


tej; była także ramieniem jej sił moral- 

nych, jej wiarą i mągdrością, jej nadzie- 

Ją i miłością, A teraz - jest wspaniałym 

zamkniętym rozaziałem wciąż dalej bieh- 

gnącej akcji walozącego o wolność narodu. 

Gdy Kraj i wszyscy Polacy przeżywają tak 

ważne wydarzenia, uczcijmy chwilą refle- 

ksji zastępy polskich żołnierzy, naszych liczyła żołnierzy, ale wiemy, że 1i- 

braci i sióstr, „które, wracajac do swoich czyła się na setki tysięcy. Kompanie 

rozwalony ch Gomów po piecioleciu cięż- i i bataliony, pułki, a nawet dywizje 

kich zmagań, sto ją dziś u progu nowej fa- wyrastały Jakby spod ziemi, bo- każdy, 

zy dramatycznej. walki. kto miał dość siły fizycznej, żeby 

x I służyć, miał zarazem dosyć siły mo- 

ralnej, żeby w tych niezwykłych warun- 

kach podjąć służbę. Kto żyw, kto zdrów 

szedł do tej armii, spod ziemi wyroa- 
łej i z powrotem pod ziemię wrastająe 


Bywały Z PRA Polski i dziejach 
świata wielkie wo jny i bohaterskie armie, 
Były wieukie walki i ruchy, któryca has- 
ła, ktorych nazwy do dziś budzą w nas cej. Bo musiała to być armia - pod- 
śsaotnek, przed którymi ze czcią chyli- ziemną, - 
my czoda, Takimi były powstania polskie, Podziemna armia, Czy może być coś 


tardziej niepo jętego w swych .trudnoś- 
ciach bezmiernych 4 Wróg uzbrojony po 
zęby, obdarzony TR, zdolnościa- 
mi organizacy jnymi, dy sponujący .na jJ- 
bardziej współczesną technikq, posługu- 
jacy się najbardziej okrutnym terrorem 

- tropił tych ludzi, jak się tropi zwie- 
rza dzikiego. A kompanie i bataliony 
ówiczyły po lasach, uczyły się sztuki 
wojennej w mrokach nocy, Poprzez lata 
niedożywiane i zie ubrane, sposobiły 

się do wielkiego dnia. 3roni - w porów- 
naniu z wrogiem - miagy iiości takie, 

że można je okrzślić, jako bardzo małe, 
łączność między oddziałami utrzymywały 
dzieci, które bohatersko przenosiły mel- 
dunki. Drvgami łaęczności bywały nieczyn- 
ne kanały urządsen wodociągowych i kana- 
lizacy jnych. Nad zaopatrzeniem pracowała 
podziemna "intendientura" w oparciu o 
pracę kobiet - kobiet polskich tak samo 
jak dzieci i mężczyźni bohaterskich, a 
raczej jeszcze bardziej bohaterskinh, bo 
wystawionych nie tylko na śmierć i tor- 
tury, ale i.na pohanb ienie ze strony o- 
kupacy jnego żołdaka, 

Dowódca tej dziwnej armii pa ZA 
konspirowany w sposób poprostu. niewyo- 
brażalny, żeby sic do niego dostać ,trze- 
ba „było przejść przez preoy zy jnie prze- 
myŚlane sito wielu ogniw pośrednich.Jegv 
prawdziwe nazwisko było znane tylko kil- 
ku najwyższym oficerom, jego twarz widy- 
wali tylko oi, z którymi styczność uznał 
za absolutnie konieczną, Odcięty od ro- 
dziny, żyjący samotnie, sam sobie był 
rodziną, sam sobie usługiwał i z tej 
swojej zakonspirowanej "kwatery" dowo- 
dził Armią Krajową. Z podziemi bronił 
polskiej wolności generał dywizji 
Tadeusz Jor - Komorowski, skromny i 
wielki wódz skromnych ` wielkich żołnie- 
rzy e 

Równocześni- dricdłała zakonspirowa- 
na polska administracja cywilna, Podzie- 
mie cywilne ws połpracowało z Armią Kra- 
jową; Lrmia Kra jowa współdziałała z-wła- 
dzami oywilńymi. *cdziemie „Sywilne i Ar- 
mia Kra jowa prowadziły wspólnęj politykę, 
„której całkowita treść wyrażała się w 4 
jednym zdaniu ; przetrwać, mobilizować 
siły, rozbić wroga. 4 przez Wroga rozu- 
miano każdego, kto okce zavrać Polsoe 
wolność. Tak szła ta praca pełna meki, 
praca. w której każdy z jej uczestni- 
ków, patrząc stale Śmierci w oozy, wi- 
dział zarazem oczyma swoimi - Życie, i 
przyszłość i wielkość swego harodu, Tak 
szła ta praoa bojowników o wolność, za 
którą płacono ofinrami E RETN 

x x 
i x Ms | 
Wreszcie przyszło powstanie war- 
szawskie, Nie będziemy tu mówili o jego 
politycznej - w danych warunkach - nelo- 
wości, nie będziemy poruszali sprawy vļ- 
ERE za powstanie. Nie choeny 
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tych rzeczy dotykać w chwili, gdy 0: na- 
szej Armii Krajowej +9 całym Kraju tył- 
ko sercem myślimy ʻi tylko sercem pisać | 
chcemy. Armia Krajowa wyniosła bunt 
przeoiwku vkupantowi i walkę o wolność 
na- takie wyżyny moralne, że jedynym wy- 
razem naszego do niej stosunku może by 
to, że z czcią głęboką chylimy przed ną 
zawsze głowy . 

Sześćdziesiąt trzy dni walczyła 
Warszawa przeciwko wrogowi. Sześćdzie- 
sigt trzy dni była samotna, Sześćdzie— 
siąt trzy dni była głodna. Sześćdzie- 


„siąt trzy. dni patrzała na wciąż topnie- 


jące szczupłe zapasy broni i amunicji. 
Sześćdziesiąt trzy dni waliły się jej 
domy , paliły się jej ulice, ginęła Jej 
ludność. Sześćdziesiąt trzy dni oczeki- 
wała pomocy , która nie nadeszła. 
Sześćdziesiąt trzy dni celowa akcja 
niemiecka i równie celowa sowiecka lik- 
widowały powoli stolicę kraju, będącego 
założycielem obozu Sprzymierzonych.War- 
szawa wreszcie przestała strzelać i za- 
rarem, jako miasto, przestała istnieć, 
Ale jęst nadal stolics, i tym bardziej 
je `. nam droga. Droga nam wszystkim, jak 
jak droga jest Armia Krajowa - jej i 
całej Polski obrończyni przed niewolą, 
jak drogie są imiona Stefana Starzyńs- 
kiego i Tadeusza Komorowskiego, pierw- 
szych żołnierzy Warszawy, ' 
z Paś 
x 
Bohaterstwo Armii. Krajowej, gruzy 

stolicy, groby 250.000 Polaków, którzy 
życie oddali w S miliony mogi, 
którymi usiana jest Folsha i cała myka 
tych pięciu lat walki podziemnej rolski 
z niemieckim okupantem - to wartość mo- 
ralna, z której płyńie wszystkich Pola- 
ków obowiązujący imperatyw polityczny: 
To naksz_.bronievia_ niepodległości. Na- 
kaz bęzkompromisowęj_do_konca obrony 
wolności = wolności rzeczywigtej, niez 


„fałszowanej. Do takiej wolności dąży 


nasz gzyd, dąży nasze wojsko, dąży na- 
sze społec zęnstwo cywilne na uchodzot- 
wie i dąży także - dalej i przede 
wszystkim - nasz wciąż jeszcze tak sa- 
mo cierpiacy Kraj. Nikom z nas ani na 
krok nie wolno odstąpić od tego, o czym 
nas uczy i co podkreśla ostatni rozkaz 
generała Bora i plerws”a mowa premiera 
Arciszewskiego ; że chodzi o wolność 
prawdziwe, o niepodległość rzeczywistą, 
że wrogiem naszym jest «ażdy, kto nam 
wolność chae zabrać, 

Dziś niema już Armii Krajowej.vd- 
tąd - jak to pięknie powiedział następ- 


oa gen. Bora w ostatnim swoim rozkazie 
d 


- każdy żołnierz w dalszej swej służb ie 
dla Polski sam sobie musi być dowódcę, 
kle pamięć o Armii Krajowej żyć będzie 
wieoznie, otoczona miłością Polaków, 
Armia Krajowa pozostanie dla nas wzorem 
cnót żołnierskich. bo była ich uosobie- 
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niem, 

Wielkość i siłę *'rmii Krajowej mu- 
siał użnać nawet Hitler, któremu wypo- 
wiedziała wojnę i ktiry Ją militarnie 
pokonał. Ubawiał się jej nawet, maszeru- 
Jay naprzół Stalin, ktory -ją nisznzył, 
choć mu w walce przeciwko Niemoot poma- 
gała. A jej sztandaru nie zdołały zohy- 
drić nuwet bezgranicznie nikczemne osz- 
ozerstwa lubelskiego sowiety: 

Armia Krajowa „przestała istnieć - 
ale jej żołnierze pozostali. Przy jdaie 
CZAS, że w jednym saercgu z nimi toro- 
wać będziemy drogę tej Polsce, której 


„wspólny obraz w duszach nosimy. 


. 00000] LOOOO 5, 
POLSKA W chwili gdy uchwa- 
ECD_UKUPACJĄ ły konferencji kry- 
SCtWIECKĄ mskiej usiłują Fol- 


ske skazać na poč- 
danie się samowoli 
rosyjskiej, ważne jest. abyśmy wiedzie- 
li jak wygląda w kraju rzeczywistość po- 
lityozna pod okupacją sowiecką. Otc garść 
sprawdzon"ch infornacy j: 

Na najwżększy terror a E jest 
Armia Krajowa. Armia, która przez pięć 
lat korzystała r Bepo W. Brytanii i å- 
weryki, ktora skuteczas walką sabotażo- 
wg wspołdziałała NE wspólnego zwy- 
cięstwa narodów azeny. 2erzonych Jest 
dzisiaj z oałą bezwzględnością nisz0oz0- 
na przez władre sowieckie i ish komuni- 
stycznych pachołków; nazywana jest fa- 
szystowską i pronismiecką,. Takimi osz- 
ozerstwami władze sowieckie usilują ù- 
zasadnić swoje postępowanie otwarcie 
wrogie wobeo polskich sił zbro jnych, bro- 
niących wolności i suwerenności narodu 
polskiego, 

Specjalna służba bezpieczeńnbna . 
wzorowane. na.N.K.W.D. przy pomocy ajen- 
tów komunistycznych z P.P.R. (t.zw. Po- 
lska Partia Robotnicza), przeprowacza 
jikwidaoc ję Armii Krajowej. Komuniści z 
BRE odgrywają w tej akcji cużą rolę 
jako donosioiele i informatorzy. W Mie- 
ohowie i Słomnikach kilkunastu człon- 
ków Armii Krajowej zostało rozstrre- 
lanych. W miejscowościach tych osadzo- 
no również w areszcie KO ziemian i 
chłopów okolicznych, oskarżonych o 
współpracę »z Armią Krajową. Rola-Ży- 
mierski i jego specjalne zesroły 
przeznaczone do tropienia aiepodlegXoś- 
olowców pomaga j4 w tej akcji. 

W Warszawie utworzono 9 komisariatów 
milicji koministyozaej ala "energior- 
nego zwalczania band ="negsterskioh", 
tak określono ozřýorków krwii Krajowej, 
Komuniści żiiruy i Usóbka-Morawsa- 
ki podpisali proklamację o koniecz- 
ności zupełnego wytępienia polskich 
sił zbrojnych podporządkowcnych rzą- 
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" „wszystkim żodnier 


è- 


dowi polskiemu w Londynie, Oto słowa 

tej proklamacji ;"Konieozne' jest GERT 
kowite „wy tępienie zdrajców, bandy tów, 
złoczynców i podżegaczy - morderców, 
splamiony sh *tratnią rrwig, podżegaczy 

do bratobójczych walk. "Rząd" nie będzie 
się wahał powziąć jak najostrzejszych 
środków przeciwko wrogom odradzającej 
SLO Polski, w celu wy tępienia agentów 
niemieckich". Tak mówi się o nassych bo- 
haterach, którzy pięć lat walczyli z 
Niemcami. 

SEEM GACKA rząd lu- 
belaki wysyła do.wszystkich miast pols- . 
kich ekipy komunistycznych działaczy dla 
organizowania administracji PE A 
Obsada ich świadozy c tem, że główną 
rolę w administracji mają odgry wać 
członkowie kcmanistycznej Polskiej Par- 
tii Robotniczej (P.P.R.). Gomółka, se- 
lretarz generalny tej partii stoi na 
>zele władz w Warszawie. W Kielcach oso- 
łową rolę odgrywa Uchap, który jeszcze 
w lutym 1944 r. miał rangę podporucźni- 
KA; Opecenie=jest pułkownikiem i zarazen 
„ WoŚMI LSL GM spraw wewnętrznych". 

Przed wojne był oñ w Polsce karany rza 
działalność EAC dzisiaj po- 


„siada sowieckie. odznaczenie "Czerwonej 


Gwi zdy”, a żona jego służy Jako oficer 


_N-.K.W.D. 


Jednym.» -pier'vszych radań nowych ” 
organizatorów administracji komunistycz- 
nej jest tworzenie specjalny oh trybuna 
łów dla karania t.zw. faszystów i reak- 
ojonistów, co w praktyce oznacza przede 
ŻY: KAMI AT EJOÓWE CZ. 
członków polskiej cywilnej administracji - 
podriemnej. Tworzenie tych trybunałów gro 
ta sama akcja, przy pomocy której gowie- 


ty w Bułgarii usuwają” wszystkie elementy 


niepodległościowe, przeciwstawia jące 


saję "demokracji" Stalina. System, który 


w Bułgarii dał Już poważne żniwo w pos- 
taoci wielkiej ilości skazanych na śmierć 
t wrogów JAGO + hsg 

Podobnie jak w 1939 r. PA: W 
dza się obecnie rozszerzanie torow koie- 
Jowych, dopasowując je do szerokości to- 
rów rosyjskich, Kolejarze podlegają woj- 
skowym przepisom, zwdaszoza wojskowemu 
kodeksowi karnemu. ` 
è Osobka-Morawski, który wystąpił z 
AUD programem społecznym, zapowiedział 

_ gpprowadzenie szere/u dobrodziejstw ml 
premie dla robotnikow SORZEDRZ Di EE J- 
nych.-Jegst' to kopia znanego sowieckiego 
systemu stachanowskiego, który w isto- 
cie swej jest systemem bardzo ciężkiego 
akordu i dlatego w krajach europejskich 
żaden taki system nie mógł być stosowany. 
Związki robotnicze zwalozały go. 

W Jednym ze swcich ostatnich prze- 
mówien Osobka-Morawski „sapowiedzia% 3u- 
rowe kary dla robotników nie stosujących 
się ho nowyoh przepisów prący. Fowiedział 
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dosłownie ; "Niedopuszczalne jest dalsze 
sabotowanie i brak robotników w fabrykach, 
gdy przemy sł ma do wykonania tak wielkie 
zalania. Jeśli będzie konieczne niezawa- 
hanie się przed wprowadzeniem pracy 'przy- 
musowej lub przesiedleniem niepracującej 
ludności z miast, dla zwalczania obecnego 
stanu rzeczy", 

Słowa te ilustrują jak polskie masy 
robotnicze ustosunkowały się do sowiec- 
kich dobrodziejstw. Jest w nich zapowiedz 
uego specyficznego sy stemu pańszczy zny, 
ktory w przemyśle sowieckim polega na za- 
kazie swobodnego przenoszenia się robot- 
nika z jednego przedsiębiorstwa čo dru- 
giego oraz na Bf ES karach za t.zw, 


"proguły", t.j. opuszczenie dnia pracy 
albo spoznienie choćby kilkuminutowe, 
x x 
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Z Roty przysięgi składanej przez 
ministrów” komitetu lubełskiege skreślo- 
ny zostały słowa "przysięgam Panu Bogu ` 
Wszechmogąćemu", a katolicki uniwersytet 
lubelski, którym propaganda sowiecka się 
chwali, został faktycznie: otwarty,otrzy= 
mał jednak nazwę Akademii Panstwowej, Po- 
siaca 4 wydziały - ale bez wydziału teolo- 
gicznego, który w tej katolickiej uczelni 
stanowił główny dział nauczania. 

Przez radio lubelskie został ogłoszo- 
ny nakaz rejestrowania warystkich aparatów 
raciowyca., Posiacania oubiornika radiowego 
bez zezwolenia władz jest surowo karane, 
= Przeprowadzono również na terenie lubels- 
kiego rejestrację maszyn do pisania i po- 
wielaczy, Tak zaczyna komitet lubelski or- 
ganizowanie wolności SŁOWA. 

0 stosunku chłopów ao władz sowiec- 
kich, przynosząaych im dobrodziejstwo "so- 
wieśkiej reformy rolnej", świadczy fakt,że 
trzeba było zwołać. w R pas że Pó" e 
konferencję pod przewounictwem komunisty 
Minca, kierownika oddziału przemysłu i 
SZA w komitecie lubelskim, dla omówie- 
nia z przedatawicielami partii sposobu 
przeprowadzania wśród chłopów "zbiórki" 
produktów rolnych do dyspozycji wřačs 
państwowy ch. 

GQy sowiecoy działacze głowią si 
nad sposobami zdohycia sobie życzliwości 


ludu polskiego, polskie stowarzyszenie samo- 


pomocy chłopskiej wydało deklarację peł- 
ną patriotycznych uczuć, wyraża jących 
gotowość służby dla Polski. 

Rocznica Śmierci Lenina była w, Lub- 
linie uroczyście obchodsona na aped jal- 
nej akademii, urządzonej przez towarzy st- 
wy polsko - sowieckie. Komunista polski 


Wasowski, przemawiający w imieniu komitetu 


lubelskiego zapowiedział wybudowanie w 
WarSzawie pomnika Lenina z napisem ;"Naj- 
większemu apostołowi wolności - wazięczny 
naród polski”, 
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Walny Zjazd Delegatów Kół 
Związku Ziem POłnocno-Wschod- œ 
aich, odbyty w Jerozolimie c 
dnia 8 lutego, dając wyraz w a 
swoich uchwałach, że :"Jedy- 
nie suwerenny narod „polski b 
władny jest stanowić o swojej | 
przyszłości i że jedynie kon- s 
sty tucy jny rsąd polski, prze- 
bywający obecnie w Londynie . 

> „. jest uprawniony do przemawia- 

nia'do narodu", 
wysłał depeszę do Pana Poezy GA Rze- 
czypoapolitej i Pana Premiera Rządu tre- 
ści następującej : 

Pan Prerydent Rzeczypospolitej. 

Walny Zjazd Delegatów Kół Związku Ziem 
Płn.-Wschodnish na BL.Wschodzie pragnie 
z okazji wyboru włada autonomicznego o- 
dcziału na Sr.Wschodzie zapewnić Pana 
Prezydenta, że nienaruszalność granie 
wschodnich R.P.. jest i pozostaje dla 
nas dogmatem i że Rząd Rzeczypospolitej 
posiada pełwe nasze poparcie w. Jego. 
niezłomnym domaganiu 'się przyzhania Na- 

„rodowi Polskiemu prawa swobodnego decy- 
dowania o własnych losach i losaxh ziem, 
które odwiecznie były, są i pozostaną 
polskie. 


Pan Fremier Arciszewski. 

Zebrani w dniu 8 lutego 1945 r. w Jero- 
zolimie Delegaci Kół Związku Ziem Płn.- | 

| Wschodnich na $r,Wschodzie zapewniają u- 


roczyście Pana Premiera, że podjęta 
przez Niego nieastępliwa walka 9 niena- 
ruazalność naszej wschodniej granicy i 
pełna niezależność Rzeczypospolitej na- 
pełnia nasze serca dumą, dodaje sił dc 
wytrwania i potęguje wiarę w ostateczny 
triumf, prawa i sprawiedliwości. 
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JOZEF CZAPSKI : 


Wspomnienia Starobielsa- 
kie. (Nakładem Wydziału Prasy i Kultury 
24 Korpusu, cena 125 milsów). 


Dr._EDWARD_KOSTKA : Tadeusz Kościuszko 

a chwila obecna. ea Wydziału Pro- 
pagandy i Kultery 3. Korpusu, cena 

170 RAZ: 


N_ : Anglia i Polska w 
polityce earopejskiej, (Nakładem Wy- 
działu Propagandy i Kaltury 3.Korpusu, 
cena 270 milsów), 


Do nabycia w Wydziale i Referacie Pro- 
Pen 1 Kultury. 
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